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Zaproszenie do odnow ienia  prenum eraty .
Z poprzednim numerem rozpoczął się I II . kw arta ł prenum eraty. Pozw alam y sobie ponownie prosić Szanownych 

Czytelników, którzy dotąd nie odnowili prenum eraty, o rychłe jej o d n o w i e n i e .
Zarazem  usilnie prosimy P . T. Prenum eratorów , którzy dotąd z a l e g a j ą  z należytościam i prenum eracyjnem ; 

z czasu p o p r z e d n i e g o ,  o uprzejme nadesłanie takowych.
• W ykazy należytości rozesłaliśmy. A D M I N I S T R A C J A

„ U rzędn ika“ w połącz, z „ tra w n ik ie m ,11.

0  znaczeniu Encyklopedji i Metodologji 
nauk prawnych,

Dwie prelekcje w stępne do w ykładów  tej nauki
m iane io d  21. i 2 2 . P aździern ika  1 8 8 0  r .  

w Uniwersytecie lw ow skim
przez

Prof. D r a  Gust. Roszkowskiego.

Różne są drogi wiodące ducha 
ludzkiegu do poznania prawdy. Na 
podobieństwo podróżnego, który, już 
to bada otaczające go pojedyncze 
przedmioty, już to wzniósłszy się na 
pewien punkt wysoki, jednym rzutem 
oka stara się ogarnąć przebieżoną 
przestrzeń, duch człowieka raz usiłuje 
poznać pojedyncze cząstki bytu, roz­
patruje je oddzielnie, kiedyindziej za- 
jąwszy stanowisko które ułatwia po­
gląd na pewną dziedzinę bytu, stara 
się ją ogarnąć w jej całości. Tu już 
zajmują go nie pojedyncze zjawiska 
świata, ale ich wielość, ich gruppa, 
pewna sfera i dziedzina istnienia.

Tej to, że tak powiem, podwójnej 
Manierze uczonego, tej różnicy zajmo­
wanych przez niego naukowych sta­
nowisk, zawdzięcza się w historji cy­
wilizacji świata powstanie dwóch ró­
żnych zupełnie szeregów nauk — s p e ­
c j a l n y c h  i o g ó l n y c h  umiejętności.

Nauki np. prawne i polityczne 
zajmują się badaniem zespolonego ży­
cia ludzkiego, branego ze stron naj­
różnorodniejszych, ze względu na jego

formy czyli ustrój polityczny i zasadę 
jego wewnętrznego uorganizowania,— 
czyli prawo. Stąd powstają pojedyncze 
nauki prawne i polityczne, w miarę 
tego, jak bada się stosunki jednostek 
w państwie, ze względu na .eh spo­
łeczne, ekonomiczne i rodzinne warunki, 
albo naturę państwowego związku, ze 
względu na jego ustrój, na rząd, wy­
magania porządku publicznego, sto­
sunki z obcemi państwami, stanowisko 
w niem kościoła i t. d. Ale niezależne 
od tych specjalnych nauk prawnych 
i politycznych powstają umiejętności 
ogólne, które sie zajmują całością, 
ogółem życia prawnego i stosunków 
politycznych. Tu już nie bada się po­
jedynczych ich momentów, lecz całe 
to życie, wszystkie stosunki prawne, 
społeczne i polityczne, wzięte razem, 
w ogólnym ich ustroju. Ale ponieważ 
i ogólny ustrój zespolonego życia 
ludzkości można rozważać z różnych 
bardzo stanowisk, więc są też różne 
i te ogólne umiejętności prawne i po­
lityczne. I tak, społeczne życie ludzko­
ści, jego zarówno prawny jak poli­
tyczny ustrój badać można albo w jego 
istocie, ze względu na jego treść, cel 
i przeznaczenie, dociekać ostatecznych 
zasad, na których wspiera się wielki 
gmach prawnych i politycznych urzą­
dzeń świata — a wtedy powstaje 
f i l o s o f j a  pr a wa  i p a ń s t wa ;  albo 
ze względu na jego przeszłość, na 
koleje dziejowego rozwoju pojedyn­
czych prawno-politycznych. urządzeń — 
stąd h i s t or j a  pr a wa  i p a ń s t w a ,

| albo dalej, ze względu na jego przy­
szłość, bada się środki przekształcenia 
dzisiejszego ustroju życia społecznego 
w duchu zarówno dotychczasowego 
historycznego rozwoju, jak i ze wzglę­
du na ideę społecznego życia wykrytą 
i wyjaśnioną przez jego filosofją -— 
stąd p o l i t y k a ;  albo wreszcie ze 
względu na teraźniejszość, na stan 
dzisiejszy, a wtedy bada się dzisiejszy 
jego ustrój, układ istniejący w współ­
czesnej chwili —  i stąd powstaje e n- 
c y k l o p e d j a  n a u k  p r a w n y c h  i 
p o l i t y c z n y c h .  Zadaniem więc ency­
klopedji jest dać wierny obraz dzisiej­
szego stanu umiejętności. Ona nie 
docieka do ostatecznych ich podstaw, 
nie zagłębia się w ich przeszłość, nie 
wnioskuje z przeszłości o przyszłości, 
nie wnosi planu reform i przekształ­
ceń, gdyż to należy (jak widzieliśmy) 
do filosofii, historji i polityki życia 
społecznego, lecz m a b y ć  w i e r n e m  
o d b i c i e m  u s t r o j u  n a u k  p r a ­
w n y c h  i p o l i t y c z n y c h  w d a n e j  
(zazwyczaj współczesnej) e p o c e  i 
z f o t o g r a f i c z n ą  w i e r n o ś c i ą  o d-  
ź wi e r c i e d l i ć  i ch s t an  dz i s i e j szy .  
E n c y k l o p e d j a  zatem n a u k  p r a ­
w n y c h  i po l i t y c z n y c h  p r z e d s t a ­
wi a  n a u k i  t ak,  j ak one  są,  d a j e  
o b r a z  i c h  c a ł o ś c i  i p o j e d y n ­
c z y c h  i ch c z ę ś c i ,  o d ź w i e r c i a -  
d l a  i ch t r e ś ć  i w z a j e m n y  i ch  
z w i ą z e k .  Na tern stanowisku e n c y ­
k l o p e d j a  j e s t  zb i or em w s y s t e m  
u ł o ż o n y c h  p o j ę ć  o s t o s u n k a c h  
p r a w n y c h  i p o l i t y c z n y c h  l u d z ­
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k o ś c i  w d a n e j  e p o c e .  Charakter 
umiejętności zyskuje wszakże dopiero 
wtedy, gdy dając obraz dzisiejszego 
stanu nauk prawnych i politycznych, 
w s k a z u j e  zaraz e m z a s a d ę  p r z e ­
n i k a j ą c ą  o r g a n i c z n y  ich us t r ó j .  
Tak pojęta encyklopedia musi zaró­
wno na podstawach filosofji jak i hi- 
stoiji prawa, opierać się na ich zasa­
dach i rezultatach. Filosofja prawa 
i państwa bada, równie jak encyklo­
pedja, całą ich dziedzinę, cały ich 
obszar, ale sięga w głąb, przenika 
do ostatecznych ich podstaw; — ency­
klopedja zatrzymuje się, że tak po­
wiem, na powierzchni budowy społe­
cznej, lecz nie tylko daje obraz ze­
wnętrznej jej formy, ale zarazem 
wskazuje zasadę, na której opiera się 
dzisiejszy ustrój życia społecznego 
ludzkości, będącą jak gdyby rdzeniem 
jego żywotności, podstawą, na której 
jak na tkance nerwowej rozściela się 
więlki organism prawnych i polity­
cznych urządzeń świata. W ten tylko 
sposób encyklopedja zdoła najwyższe 
swe osiągnąć zadanie, przedstawi nam 
fotografję współczesnego ustroju pra- 
wno-politycznych stosunków i wyjaśni, 
skąd ustrój ten powstał, dla czego 
ma taką a nie inną formę, skąd pły­
nie zdrój żywotnych pierwiastków, 
który opływa cały jego organism. — 
Zadanie to wszakże (i na to kładę na­
cisk) encyklopedja osia .̂gnąć zdoła je­
dynie z pomocą filosofji i historji. 
Z jednej strony, filosofja nie tylko da 
jej możność ująć podstawę dzisiejszego 
ustroju prawno -  politycznych stosun­
ków, czyli nauczy ją, w jaki to d o ­
konać sposób, lecz nadto odsłoni jej

PRZEGLĄD LITERACKI.
Yollstandiges Sach- u nd Nachschlage- 

R eg ister zum  Reichsgesetzblaite von dessen  
R eginn im J .  1 8 4 9  bis zum Schlusse 1 8 8 0 . —  
N ach  M aterien  geordnet w n  F ra n z S t a r  r, 
k. k. Sectionsrath. 3  A u flage. W itn  1 8 8 1 . 
( M a n z . )

Dziennik ustaw państwa składa się obe- 
enie z 32 tomów, a pomimo, źe do każdego 
tomu dodanym jest dokładny spis alfabetyczny 
i chronologiczny, wiadomo, jak mozolnem jest 
wyszukiwanie w nim poszczególnych ustaw, 
jak przeszukiwać trzeba kilka roczników, by 
wynaleźć potrzebny na razie przepis, a więcej 
jeszcze, by uzyskać pewność, że przepis odno­
śny dotąd jeszcze obowiązuje, i nie został 
zniesiony przepisem jakim z la t późniejszych.

Trudności te usunąć, jest zadaniem dzieła 
powyżej wymienionego. —  D zieli się ono na 
dwie części, z których pierwsza zawiera kom­
pletny spis, urządzony według materyj w po­
rządku chronologicznym uporządkowanych. — 
w którym przy dawniejszych przepisach wska­
zano na późniejsze z nimi w związku będące

drogę do takiego ujęcia zasady dzi­
siejszych Ui'ządk.eń, gdyż filosofja zaj­
muje się badaniem zasad (philosophiren 
ist Prinzipien suchen —  Dahne) ;  — 
z drugiej strony historja rzuci ency- 
klopedji grunt, na którym oprzeć 
należy dzisiejszy ustrój prawa i pań­
stwa*) bez którego nie miał by on 
podstawy i jak wyrwana kał ta księgi, 
nie miałby ani początku ani żadnej 
wskazówki dla przyszłości. Historja 
magnetycznym swym wzrokiem odsła ■ 
nia przeszłość, a z nią tylko w związ­
ku teraźniejszość pojętą być może.

Nazwa encyklopcdji jest pocho­
dzenia greckiego i składa się z trzech 
wyrazów: śv kókAoę rtaideia —  choć w 
greckim języku inne niż dziś miała 
znaczenia. W Grecji mianowicie iv 
kókla) ( luD iv kókhnę) naideia albo 
sv kukha pady par u (disciplinae ency- 
cliae) oznaczało zakres wykształcenia 
w naukach i sztukach, które wolny 
Grek posiąść był powinien**) aby 
módz służyć swojej ojczyźnie. Słowem 
nazwa ta oznaczała prawie toż samo, 
co Platon nazywał pooatkr/. Z czasem 
(mianowicie już w wiekach średnich, 
a więcej jeszcze w czasach nowszych) 
znaczenie tej nazwy się zmieniło,

*) Stąd W a r n k o n i g  mówi: die juristische Ency- 
clopedie nichts anders sein solłe, ais eine rationelle 
d. h. philosophisch historisobo u. systematische Dar- 
stellung der Rechtswissenschaft selbst, gleichvie’, 
oh sie ein M iniaturbild oder ein ausyefuhrtes 
Gemalde der letzteu zu geben bestim m t sei. — 
Schletter.-Jahrbucher d. deutschen Rechtswiss. u. 
Gesetzgebuug. Eriangen 1855. t. I. str. 2.

**) m ianow icie: G ram atykę, Muzykę, Geome- 
trję , Arytmetykę, Astronomję, D jalektykę i Reto­
rykę, później t. z. siedm sztuk wolnych. 1'or. Quin- 
tilian. Institutio  oratoria I. 10.

i odwrotnie, a przy poszczególnych materjach 
obszerniejszych dodano osobne tabele przeglądo­
we; — druga zaś obejmuje spis alfabetyczny 
wszelkich w dz. u. p. zawartych ustaw i rozporzą­
dzeń, który obejmuje zwyż 10.000 wyrazów, 
a wskazuje, do której materji i gdzie poszcze­
gólny przepis wcielono.

Nie ulega wątpliwości, że spis taki zna­
komicie ułatwia robienie użytku z dz. u, p., 
a praca tego rodzaju jest rzeczywiście poży­
teczną. Świadczy za tern i ta okoliczność, że 
okazała się potrzeba powyższego 3go onejże 
wydania, uzupełnionego po koniec r. 1880. —  
Posiadaczom tego zbioru ustaw, zalecamy tedy 
pracę powyższą, jako prawie niezbędny doń 
podręcznik.

J . S z . Cz.

PRAKTYKA SĄDOWA.
K u  w drożeniu  p o stęp o w a n ia  spadkow ego  

można św iadectw o śm ierci także in n ym  w ia ­
rygodnym  dokumentem za s tą p ić .

Stanisław Ch. wniósł do Sądu obw. w 
Tarnowie prośbę o wdrożenie postępowania

i dziś przez (»naukę w kole*) Ency- 
klopedję rozumie się treściwy wykład 
dzisiejszego ustroju pewnego zakresu 
wiedzy. (C. d. n.)

S Ą D C  W I I C T  SSfO.

Kilka słów o Tabu i kratowej.
Historyczne znaczenie Tabuli krajowej 

galicyjskiej jest tak w obszernych kołach  
prawników, jak tez interesowanym w łaścicie­
lom nieruchomych m aiątków dostatecznie 
znanem. Zamierzając tedy tutaj omówić rzecz 
o Tabuli kraj., nie myślę wcale znawiać po­
wyższego przedmiotu, odsyłając Czytelników  
do znanych w tym względzie prac, *) a omó­
wię na teraz:

po p i e r w s z e :  wewnętrzne urządzenie
a) starej tabuli
b) nowego urzędu hipotecznego w m yśl 

ustawy z 25. lipca 1871. powstałego,
c) prowadzenie starych ksiąg,
d) sporządzanie nowych wykazów h ipo­

tecznych i prowadzenie takow ych ;
po d r u g i e :  uposażenie Tabuli krajów, 

dotąd jako takiej i jako Urzędu hipotecznego  
dla obwodów lwowskiego i żółkiew skiego s i ­
łam i pracującemi;

po t r z e c i e :  umieszczenie tego urzędu.

Tabula krajowa g a lic : istniejąca od ro­
ku 1772. została na podstawie patentu z ro ­
ku 1784 jako „instytucja" w ten sposób  
urządzoną, że oddzielono od niej akta grodz­
kie i umieszczono takowe w osobnym gm achu  
pod stałym  dozorem jeduego urzędnika tabu­
larnego z dodaną tem uż pomocą, — zaś na. 
urząd dla Tabuli przeznaczono jej dzisiejsze 
lokalności.

*) Porówn. np. W y w ó d  o k s i ę g a c h  p u b  1. 
w „Powsz. prawie pryw. austr.“ D ra lgn. Czeme- 
ryńskiego Wyd. 1. Tom 1. str. 251 i dl.

spadkowego po swym bracie Emilu Ch , który  
zginął dnia 20. czerwca 1863 r. podczas pow­
stania w Królestwie polskiem; do swej prośby 
dołączył potwierdzenie urzędnika stanu cyw il­
nego w Berzowie, w Królestwie polskiem, 
że dwaj świadkowie w obec niego zeznali, 
iż Emil Ch. znajdował się między poległymi 
w bitwie pod Komorowem 20. czerwca 1863 r. 
zaszłej i że oni dokładnie widzieli i poznali 
jego zwłoki przed pogrzebaniem tychże wraz 
z innymi 60. poległymi na cmentarzu w Berzowie.

Sąd obwodowy w Tarnowie nie przychylił 
się jednak do wniesionej prośby, a Sąd wyż­
szy kraj. potwierdził dotyczącą uchwalę, z uwa­
gi. źe przedłożony akt nie może zastąpić do­
kumentu, na którego podstawie według §. 180. 
lit . f. galic pr. c. i według pat. z 20. lutego  
1784 r. Nr. 799. zb. u. s, zgon człowieka jako 
skonstatowany uważać można, że więc proszący 
nie przedłożył sądowi dowodu w myśl §§. 24  
i 277 u. c. lub w myśl pat. z dnia 17. lutego  
1827 r. 1. 2259, na któregoby podstawie uzna­
no Emila Ch., za zmarłego.

C. k. Najwyższy Trybunał zniósł jednak 
obie niższosądowe uchwały i polecił wdrożenie 
na podstawie tego aktu w myśl §. 20. ust.
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Do założenia i prowadzenia Tabuli prze­
znaczono jednego D jrek to ia , Vicedyrektora, 
S  ingrosistów i pisarzy podług potrzeby.

Z powodu zawiązania się Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego zmnożyły się czyn­
ności Tabuli krajowej, przeto też pomnożono 
fiiiy przy tejże pracujące o 4 ingrosistów  
i ”ustanowiono 20  stałych pisarzy.

W roku 1855 podporządkowano Sądowi 
krajów, lwowską Tabulę miejską i z tego po­
wodu pomnożono znowu liczbę urzędników ta- 
bularnycn, o jednego przełożonego (dla Tabuli 
m iejskiej) i 6 ingrosistów, tak, że Tabula 
krajowa liczyła 1S ingrosistów. z których 
4  i 6 pisarzy przydzielono Tabuli miejskiej

Perconal Tabuli krajowej składał się 
w ięc do roku 1843. z jednego dyrektora, pocl- 
•dyrektora, 8 ingrosistów i z pisarzy, od roku 
1843 do roku 1S55 z >2 ingrosistów i pisa­
rzy, a od roku 1855 dotąd z 14 (dawniej 
ingrosistów a obecnie) adjunktów, 2 kance­
listów  i na przemian z 16 do 9 stałych  
pisarzy.

Wyrazu, na przemian, dla tego tu uży­
wam, albowiem z tych Tabuli krajowej do­
liczonych s ił pomocniczych zawsze 5 do 6 
osób po za obrębem Tabuli pełnią służbę, co 
<lla Tabuli krajowej jest wielkim uszczerbkiem.

Od roku 1780 spisano w Tabuli krajo­
wej 3405  ksiąg pod różnemi nazwami, obej­
mujących 13846 ciał tabularnych, a od roku 
1875 2872 wykazów hipotecznych rozmaitej 
objętości, gdyż od 8 do 100 arkuszy zaw ie­
rających.

Z ksiąg tych są najwięcej w ruchu księgi 
głów ne (libri dominiorum) w liczbie 5c!9 —  
księgi dokumentów (instrumentorum) w licz­
bie 1534 — i 406 wykazów hipotecznych wraz 
z 3 tomami zbioiu dokumentów'.

_ W księgach dokumentów m ieści się 
także znaczna liczba otwartych kart dla c ię ­
żarów i nadciężarów różnych praw rzeczo­
wych, lecz ilość tychże, że względu na tak 

.znaczną ilość ksiąg, nie da się oznaczyć.
Z powyższej liczby ciał tabularnych od­

padłe przez założenie nowych wykazów hipo­
tecznych dla c. k Sądów obwodowych w K o­
łom yi, Przem yślu , R zeszow ie, Samborze, 
Tarnowie, Nowym Sączu, Tarnopolu, Stani­

2 9. sierpnia 1854 r. 1. 208 postępowania spad­
kowego.

A l b o w i e m ,  chociaż według aktu spisa­
nego w kancelarji urzędowej stauu cywilnego 
parafii Berzów w Polsce na dniu 1. (13) paź­
dziernika 1873 r., akt zejścia Emila Ch., który 
potęgi w bitwie 20. czerwca 1863 i\,  do me­
tryki -śmierci nie zostat specjalnie wciągnięty, 
lecz tam tylko stwierdzono, że w bitwie tej 
69 osób poległo, to jednak urzędnik stanu 
cywilnego poświadczył, iż według tamtejszych 
Ustaw świadectwo śmierci może być zastąpione 
aktem spisanym na podstawie orzeczenia świad­
k ów ; a l b o w i e m  dalej, akt ten stosownie do 
dekr. nadw. z 1 3. lutego 1809 r. 1. 880 i z 8. lu­
tego 1812 r. 1. 971 należycie jest legalizowany, 
a zarazem od c. k. generalnego konsulatu po­
twierdzono, iż urzędnik stanu cywilnego Hie­
ronim O. jest uprawnionym do wydawania 
wyciągów z rejestrów stanowych, a akt ten 
jest środkiem dowodowym i jako taki może 
zastąpić świadectwo śmierci Emila Cli., którego 
wymienieni w akcie dwaj świadkowie między 
69 poległymi poznali.

(Orzecz. Najwyż. Tryb. Sprawiedl. z 18. 
listopada 1880 r. 1. 11.155.)

sław o wie i Złoczowie, dla c. k. Sądu krajów, 
w Krakowie i Lwowie razem 2872 , a raczej 
2466, gdyż 406 wykazów hipotecznych dla 
obwodów lwowskiego i żółniewskiego pozo­
staje przy Tabuli krajowej jako Urzędzie 
hipotecznym  do dalszego ich prowadzenia.

Pozostaje więc jeszcze 10974 ciał tabu­
larnych do przeniesienia do wykazów h ipo­
tecznych, czyli do zupełnego rozdzielenia 
Tabuli krajowej na Urzędy Hipoteczne Sądów  
obwodowych, a przeto do jej zamknięcia.

Przedm iot zam knięcia Tabuli krajowej 
„w najkrótszym czasie11 był już niejedno­
krotnie omawiany, a w roku 1879 zrobiono 
sprawozdanie, że 2/3 części Tabuli tej w prze­
ciągu dwóch lat będą zamknięte, co najwyż­
sze władze sądowe z uznaniem do wiadomości 
przyjęły.

Ze przedmiot ten za nadto lekceważąco 
był traktowanym, uzna każdy, gdy obliczy, 
że z 13.846 ciał tabularnych przypada na 
'/3 część 4 6 1 5 '/3, że od roku 1875 dotąd 
zrobiono tylko 2872 wykazów hipotecznych, 
że przeto do uzupełnienia nawet tej jednej 
trzeciej części brakuje jeszcze 1742 wykazów  
hipotecznych.

Przy dalszein obliczeniu okaże się. ile 
czasu potrzeba, ażeby dalszą */3 część Tabuli 
krajowej na nowo wykazy hipoteczne prze­
robić, a względnie, w jakim rzeczywistym  
przeciągu czasu 3/s części Tabuli krajowej 
mogą być zamknięte.

Dla znawcy jest niepodobieństwem dać 
tym płytkim poglądom wyraz uznania, a 
w obec tego pożądanem jest, obznajomić 
z właściwym stanem rzeczy tych Czytelników, 
którzy wydanym na podstawie mylnych za­
patrywań orzeczeniom o rychłym zgonie T a ­
buli krajowej dali wiarę, i przekonać ich, że 
wiedzę swą z mylnego czerpali źródła.

Ażeby ocenić postęp robót tabularnych 
zwyczajnych i nadzwyczajnych do rozpadnię- 
cia się Tabuli krajowej prowadzących, należy 
zestawić takowy z silam i tejże Tabuli, i w tym  
celu Czytelnika obznajomić z podziałem czyn­
ności i przeznaczeniem do takowej pojedyń- 
czych osobistości.

Otóż z ]4  adjunktów i i 6 pisarzy prze­
znaczonych jest:

W łasność opraw y (§ . 1 2 3 0  u. c.) może 
być małżonce n aw et za  życia  m ęża p r zy zn a ­
na ,, je że li się strony o to um ów iły.

Na podstawie aktu notarjalnego z dnia 
22. kwietnia 1879 r. zobowiązał się Fabian 
B. w razie zawarcia małżeństwa z Szczęsną T. 
wypłacić na każde jej żądanie pod surowością 
egzekucji z §. 3. ust. not. kwotę 1200 z ł .  jako 
oprawę. Szczęsna T. wniosła na podstawie za­
łączonego aktu notarjalnego i metryki ślubu 
prośbę do Są du kraj. w Krakowie o zabespie- 
czenie prawa zastaw u dla kwoty 1200 zł na 
realności Eabiana B., do której to prośby przy­
chylił się Sąd kraj. uchwałą z dnia 31. grud­
nia 1879 r. 1. 33.717.

Fabian B. wniósł od tej uchwały Sądu 
kraj. rekurs, oparty na tem, że w myśl §. 1230 
u. c. oprawa wymaga istnienia posagu i dopiero 
po wcześniejszym zgonie męża może być przez 
żonę żądana, Szczęsna T. jednak nie wniosła 
swemu mężowi żadnego posagu i nie zapadł 
jeszcze termin wypłaty oprawy, że również 
Szczęsna T. żadnym nie udowodniła dokumen­
tem, iż od swego męża wypłaty dotyczącej 
kwoty bezskutecznie się domagała.

C. k. wyższy Sąd krajowy uchwałą z dnia 
11. czerwca 1879 r. 1. 7953, jak również

4 adjunktów wyłącznie do komemoracyj,
8 , to jest 4 adjunktów i 4 pisarzy do 

efektuacyj,
6, t. j. 3 adjunktów i 3 pisarzy do r o ­

bienia wykazów hipotecznych,
1 adjunkt do kolacjonowania wyciągów  

tabularnych.
1 adjunkt do przewodniczenia dzienni­

kowi podawczemu, ekspedyturze i regisi,ra- 
turze,

1 adjunkt pełni złużbę przy miejsko 
deleg. sądzie pow.,

1 kancelista prowadzi dziennik podawczy,
1 kancelista kolacjonuje wpisy i odpisy 

dokumentów,
1 dyetarjusz prowadzi dziennika dział 

III. i ekspedycje
4  dyetarjusze wpisują dokumenta w k się­

gi, czyli ingrosują.
2 dyetarjuszów efektuowują stale, inni 

zaś i przy efektuucjach robią także w yciągi 
tabu larne, z których zawilsze wyrabiają 
adjunkci.

Tabula krajowa ma także od czasu do 
czasu praktykujących kandydatów do egza­
minów tabularnych; —  lecz pomocy ich nie 
można doliczać Tabuli jako wydatną czynność, 
przeciwnie, pouczając ich, tracą drudzy czas 
i nie mogą swych czynności spiesznie za­
łatwiać.

Dyrektor załatw ia rewizję efektuacyj, 
rozdziela czynności i prowadzi korespondencję.

Vice-dyrektor ma rewizję wyciągów ta ­
bularnych, wyciągów i wykazów hipotecznych.

(C. d. p ) P a w e ł C hauer

A L M I N I S T B . A C J A .

Urzędnicy rachunków..

Y .
Już w artykule I. zaznaczyliśm y, żi 

o r g a n i s a c j a  d e p a r t a m e n t u  r a c h u n ­
k o w e g o  polega na tak zwanej instrukcje

i c, k. Najwyższy Trybunał na wniesiony przez 
Fabiana B . nadzw. rekuis rewis. potwierdził 
rozstrzygnięcie sędziego pierwszego.

Przepis b o w i e m  $. 1230 n. c., według 
którego w czasie małżeństwa żonie nie należy 
się użytek z oprawy i li tylko, gdy przeżyje 
męża, zupełna onejże własność jej przysługuje, 
obowiązuje tylko wtedy, gdy strony co innego 
me ustanowiły; w niniejszym zaś wypadku 
rekurent zapisując egzekucję prowadzącej opra­
wę, zobowiązał się wypiacić jej takową pod 
surowością egzekucji na każde żądanie; po 
n ie  w aż dalej z tego samego powodu termin 
zapadłości tego zobowiązania nic jest wcale 
nie oznaczonym, a pozasądowe bezowocne 
upominanie się egzekucję prowadzącej tem mniej 
potrzebuje być udowodnionem, ile że rekursy 
same dowodzą, iż rekurent nie chce p łacić; 
p o n i e w a ż  wreszcie okoliczności przez reku- 
renta sprzecznie z osnową aktu notarjalnego 
podane, jakoby za żoną żadnego nie wziął po­
sagu i jakoby ta swem zachowaniem się zapisu 
tego stała się niegodną, lub takowy tylko 
wyłudziła, w drodze egzekucyjnej nie mogą 
być uwzględnione.

(Orz. Najw. Tryb. Spraw, z 9. list. 1880 r. 
1. 11.403.)
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III ., której §. 1. stanowi, że departamentem  
rachunkowym kieruje przełożony mianowany 
z grona urzędników rachunkowych. P rzeło ­
żony ten był dotąd w VI. randze z tytułem  
Dyrektora rachunkowego i starszego radcy 
skarbowego, który to ostatni tytuł jednak 
w przyszłości już nie ma być udzielanym.

Z natury rzeczy wynika, że zakres wła­
dzy tego przełożonego winien być w spra­
wach rachunkowych nieograniczonym, a je ­
dynie w sprawach personalnych ograniczony
0 tyle, iżby w tychże, tak jak się to dzieje 
u wszystkich innych władz, przełożona w ła ­
dza li tylko po zażądaniu lab na podstawie 
wniosków przełożonego stanowiła.

Jednakże stanowisko Dyrektora rachun­
kow ego jest zupełnie odmiennem, gdyż prze- 
łoźeństwo jego polega li tylko na tytule
1 płacy. Zakres jego władzy jest bowiem  
nawet w sprawach rachunkowych nader ogra­
niczony, zakres zaś działania w sprawach 
personalnych podwładnych mu urzędników, 
został mu zupełnie odjętym.

I tak. przy miancwaniacli Inb przenie­
sieniach nie ma on żadnego głosu , urzędnika 
lub dyurnistę nie m oże ou sam przenieść 
z jednego biura do drugiego, ani też urlopu 
udzielić.

Prócz jedynej lustracji czynności pod­
władnych urzędników, wszystkie inne sprawy 
personalne załatwia referent w sprawach 
administracyjnych. Proceder taki w żadnych 
innych departamentach rachunkowych nie jest 
praktykow anym ; tern szkodliwszym jest on 
w departamencie o tak wielkim zakresie 
działania jak skarbowy, a odczuwają to naj­
dotkliwiej urzędnicy rachunkowi tego depar­
tamentu. Jawnem jest bowiem, że urzędnik 
adm inistracyjny, nie obznajomiony z czynno­
ściam i racbunkowemi, nie mająi y żadnej 
z tym zawodem pod względem czynności jego  
styczności, nie znający przeto zdolności urzę­
dników i nie m ogący tem samem należycie je 
ocenić, —  sprawami rachunkowemi kierować 
i siły  po pojedynczych biurach należycie 
obsadzać nie może.

Po nad to, brak powagi, brak głosu, 
brak wpływu, jaki się objawia dla przełożo­
nego departamentu u przełożonej władzy

A u sir . węg. konsulaiy na wschodzie są  
obow iązane wnioski stron  nie tylko w  w ło s ­
kim, lecz także w  niemieckim ję zy k u  w  p ro ­
tokole sp isyw ać.

Gustaw T. wniósł do c. k. konsulatu 
w Kairze przeciw tamtejszej gminie katolic­
kiej pozew w niemieckim języku o dopełnienie 
kontraktu i odszkodowanie. Ponieważ pozwana 
strona w należytym czasie obrony nie wniesła, 
-wyznaczono na żądanie powoda T. termin do 
spisu aktów. Przed tym jednak terminem wnie­
sła  pozwana gmina w dniu 25. czerwca 1880 r. 
1. 734 prośbę restytucyjną o nowy termin do 
obrony.

Na wyznaczonym do rozprawy terminie 
żądeł powód, z Węgier rodem, aby rozprawę 
restytucyjną w niemieckim języku prowadzono, 
a mianowicie w uwzględnieniu przepisu §. 14 
post. sąd. dla Gal. zach. —  Powód zauważył 
przytem, iż jako W ęgier ina wprawdzie prawo 
żądania, by jego wywody w języku węgier­
skim jako jego rodzimym były spisane. Ponie­
waż jednak żaden urzędnik sądowy przy tym 
konsulacie nie włada językiem węgierskim, 
a on sam rozumie język niemiecki, domaga 
się przeto, i to, jak mniema, zupełnie pod-

administracyjnej, pociąga za sobą, w natural­
nej konsekwencji, upośledzenie całego depar­
tamentu, pod jego —  nominalnym —  kierun­
kiem zostającego, a tem samem także upo­
śledzenie interesów samychże urzędników  
tego departamentu.

To tez dzieją się przy obsadzeniach nie­
których posad takie niewłaściwości, o jakich  
już w numerze 23cim  tego pisma z roku 
ubiegłego była mowa; a m ianowicie, że obsa­
dzenia te zaw isłe są zupełnie od widzimisię 
referenta administracyjnego, że nie odbywają 
się wedle porządku starszeństwa i wedle za 
sługi urzędników, tudzież, że urzędnikom  
racnunkowym ^abierant bywają posady przez 
urzędników innego zawodu w skutek tak 
zwanych „einszubów“.

Utrata powagi przełożonego pociągnęła  
za sobą utratę powagi całego departamentu 
rachunkowego, a traktowanie urzędników jego  
przez władzę administracyjną, nie jest by­
najmniej takiem, jakieby się urzędnikom tego  
zawodu należało.

N ie chcemy wchodzić w powody, które 
zniewoliły c. k. krajową dyrekcję skarbu do 
tego, że wyjednała u c. k. Ministerstwa 
skarbu odjęcie zupełne władzy przełożonemu  
dyrektorowi departamentu; w każdym razie 
jest to ubolewania godnein, że skutki tego 
zarządzenia odczuwają podwładni urzędnicy 
nie tylko w awansie, ale i w osobistem  
traktowaniu i w br.iku należytej powagi.

Przywrócenie przełożonemu departam en­
tu należnej mu władzy, a tem samem i na­
leżytej powagi, je st tedy nieodzownem i ko­
niecznością wskazanem. Na okoliczność tę 
pozwalamy sobie zwrócić szczególną uwagę 
sfer decydujących, zwłaszcza teraz, gdy w sku­
tek śm ierci dotychczasowego dyrektora, po­
sada jego ma być obsaażoną. Rozchodzi się 
bowiem nie tylko o wybór odpowiedniej na 
to stanowisko osoby, ale i o przywrócenie 
departamentowi należnej mu powagi, a tem 
samem o przywrócenie mu możności należy­
tego w  całej pełni służenia celowi, dla 
którego jest ustanowionym.

Pozostałoby nam jeszcze omówić s p r a ­
w y  o s o b i s t e  urzędników rachunkowych. 
Zdaje nam się jednak, że to, cośmy już w do-

stawnie —  spisania protoaolów w języku nie­
mieckim.

Zastępca zaś strony pozwanej żądai, iżby 
rozprawę prowadzono w zrozumiałym dla niego 
języku włoskim

Przedmiot ten sporny rozstrzygnął c. k. 
konsulat w Kairze dekretem z duia 10. lipca 
1880 r. 1. 780 w ten sposób, że protokół 
rozpraw w sporze restytucyjnym ma być spi­
sany w języku włoskim, ponieważ nie ma 
pisemnej ugody między stronami, aby ten pro­
ces w niemieckim prowadzono języku, ponieważ 
w kilku innych sporach, przeprowadzonych da­
wniej między Gustawem T. a katolicką gininą 
Koptów w Kairze, używały strony zawsze języka 
włoskiego (którym także Gustaw T. włada), 
i ponieważ wreszcie język wioski przy c. k. 
konsulacie w Kairze jako zwyczajny i więcej 
używany (ia pin usitata) w wszystkich takich 
razach jest używanym, w których jedna z 
stron spornych w języku niemieckim nie jest 
biegłą.

Na rekurs Gustawa T, zmienił c. k. wyż­
szy Sąd kraj. w Tryjeście uchwałą z dn. 5. 
sierpnia 1880 r. 1. 2670 rezolucję sędziego 
pierwszego w tem, że c. k. konsulat w Kairze

tychczasowych artykułach omówili, w związku  
z om ówieniem  w Nr. 23 „Urzędnika*1 z ro ­
ku 1880 zawartem wystarcza, by dać n a le­
żyty obraz tych stosunków, jakimi one są, 
a jakim i być powinny.

Nie chcąc je tedy powtarzać, polecamy 
niniejsze spostrzeżenia, podyktowane zada­
niem naszego pisma, uwadze tych, od kogo  
zależy zaradzenie złem u; a czulibyśmy się  
szczęśliwymi, gdybyśmy niem i i uwzględnie­
niem ich, gdzie należy, przyczynili się bodaj 
w części do tak naglącego poprawienia losu 
u r z ę d n i k ó w  r a c h u n k o w y c h .

Z. Su.

U w a g a  r e d a k c j i .  W dotychczasowych 
artykułach omawiane były sprawy : urzędników  
p o d a t k o w y c h ,  głównej k a s y  k r a j o w e j ,  
urzędników r a c h u n k o w y c h .  Niebawem za ­
mieścimy dalsze artykuły, omawiające sprawy: 
urzędników s a l i n a r n y c h .

S-PBśAWY KOLEJOWE.

O potrzebie reformy służbowych 
stosunków urzędników galicyjskich 

dróg żelaznych.

V III.
S t o s u n e k  p r a w n y  urzędnika do 

zarządu normuje obecnie tak  zw ana 
„D ienstordnung“. T a  tedy D ienstord- 
nuiig', sk ładająca s i ę. z kilkunastu para-., 
grafów , a czteru lub pięciu stronic 
druku, jest niejako kontraktem , którego 
kontrahentam i m ają być z jednej strony 
zarząd, z drugiej urzędnicy.

Lecz porządki służbowe naszych 
dróg żelaznych niepodobna nazwać kon­
traktam i, daleko trafniej nazwać je  na­
leży prawem  pańszczyznianem, czem też

wywody Gustawa T. w spornej sprawie w nie­
mieckim ma spisać języku, stronie zaś prze­
ciwnej wolno używać przy tem włoskiego 
języka a mianowicie:

z u w a g i ,  że w niniejszym sporze napisano 
skargę i kilka dawniejszych protokołów po nie­
miecku, i że personalowi c. k. konsulatu w 
Kairze w tegoż obecnym składzie dana jest moż­
ność przeprowadzenia sądowego postępowania, 
w języku niemieckim,

dalej z u w a g i ,  że z tego powodu nie 
można odmówić Gustawowi T. prawa żądania, 
aby jego wywody w niemieckim języku do 
protokołu były zapisane, stronie zaś pozwanej 
przysłużą również prawo podać swe wywody 
w języku włoskim do protokołu.

Przeciw tej uchwale Sądu kraj. w yższego  
wystąpił zastępca strony pozwanej. Najwyższy 
jednak Trybunał zatwierdził ją z p o w o d ó w  
przez Sąd. kraj. wyższy przytoczonych, jako- 
też z u w a g i ,  że według § 14 ces. pat. z dnia
19. grudnia 1796 r. 1. 329 zb. u. s. strony 
sporne w swych wywodach takiego mają uży­
wać języka, jaki w kraju zwykle w sądzie 
bywa używanym; wreszcie z uwagi, że c. k . 
konsulat w rezolucji z dnia 1C. lipca 1880 r.
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są is to tn ie ; —  czytający bowiem owe 
porządki służbowe dowiaduje się jedynie 
o praw ach zarządów, a obowiązkach 
urzędnika, —  nigdzie zaś nie m a wzm ian­
ki o obowiązkach zarządu, a praw ach 
urzędnika.

Nadzwyczaj ogólne postanow ienia, 
najdalej posunięty machiawelism, wyli­
czanie praw  zarządu, zastrzeżenie do­
wolnej zmiany wszelkich postanowień, — 
oto treść owych porządków służbowych, 
zwłaszcza przy koleji K aro la -L udw ika ; 
G ehorsam , Geldstrafe, Suspendirung, 
Ktindigung, Entlassung, oto jedyne sło­
wa, które tam  n apo tykam y; o praw ach 
urzędnika, o płacy, awansie, postępo­
waniu dyscyplinarnem, —  ani wzm ian­
ka. ■— Czyż podobna nazwać to kon­
tra k tem ?  Nie sąż to w arunki kap itu - 
lacji, narzucone siłą i przem ocą ilu barki 
bezbronnego? N iepodobna tu  mówić 
o stronach kontraktujących, lecz jedynie 
o zwycięzcy i zwyciężonym, a dziwić 
się należy, iż c. k. m inisterstwa handlu 
podobne porządki służbowe zezwoleniem 
swrem usankcjonowało.

W  poprzednich artykułach  om aw ia­
liśmy niezbędne reformy w stosunku 
służbowym urzędników kolejowych R e­
form tych dom agać się, urzędnicy m ają 
niezaprzeczone p raw o ; stosunek zaś słu­
żbowy na wyliczonych oparty reformach, 
określeńy* być winien p r a g m a t y k ą  
s ł u ż b o w ą  z zastrzeżeniem niemożności 
dow olnej zm iany jej postanowień.

T aka  p r a g m a t y k a  zastąpić po­
w inna dzisiejsze D i e n s t o r d n u n g ;  
pod pragm atyką zaś służbową rozumie­
m y dokładne i jasne zestawienie nietylko 
o b o w i ą z k ó w  u r z ę d n i k a  i p r a i w  
z a r z ą d u ,  lecz również p r a w  u r z ę -

1. 780 wyraźnie powiedział, iż w rozprawach 
sądowych używa tak niemieckiego, jak i wło­
skiego języka.

(Orzecz. Ńajwyż. Tryb. Spraw, z 3. list.
1880 i i  1. 11.888.)

W ynagrodzen ia  za  pośredniczenie w  z a ­
w a rc iu  m ałżeństw a nie można sleargą do­
chodzić.

W  sporze sumarycznym Antoniego W. 
powoda, przeciw Janowi L. pozwanemu o za­
płacenie 190 zł. tytułem honorarjum za pośre­
dniczenie w zawarciu małżeństwa, c. k. wyższy  
Sąd kraj. w Wiedniu zmienił w skutek apelacji 
pozwanego wyrokiem z dn 1. lipca 1880 r. 
1. 10332 wyrok c. k. Sądu pow m d. w W ie- 
ner-Neustadt z dn. 14. maja 1880 r. 1 6312  
wydany, mocą którego skazano pozwanego za­
ocznie na zapłacenie zaskarżonej kwoty, i od­
dalił powoda z zażądaniem a to z u w a g i ,  że 
wynagrodzenie na wypadek przyjśpia do 
skutku małżeństwa umówionem zostało, że za­
tem rozchodzi się tu o umowę w myśl § 879.

d n i k a ,  a o b o w i ą z k ó w  z a r z ą d u .  
Że p ragm atyka służbowa m usi być ob­
szerniejszą i bardziej szczegółową, ani­
żeli dotychczasowe porządki służbowe, 
to rzecz jasna. Obejmować ona w in n a : 

w arunki przyjęcia do służby, 
obowiązki, jakie urzędnik przez przy­

jęcie służby na się przyjmuje, 
obowiązki i p raw a zarządu, 
praw a je kie urzędnikowi w ciągu 

służby przysługują,
w arunki rozwiązania służby, 
wysokość płacy, 
praw o urzędnika do awansu, 
postępowanie dyscyplinarne, wreszcie 
praw o em erytalne.
Jedynie podobna pragm atyka służbo­

wa nazw aną być może rzeczywistym, 
rzetelnym  k o n t r a k t e m .

Bezstronnie zapatrując się na kwe- 
stje przez nas poruszone, każdy przy­
znać nam musi sprawiedliwość w wy­
wodach i um iarkowanie w wym aganiach. 
Usunięcie obecnię i istniejących Dienst- 
ordnungów i zastąpienie tychże p r a g m a ­
t y k ą  s ł u ż b o w ą ,  wypracow aną w du­
chu sprawiedliwym, obejm ującą wszelkie 
wyż przytoczone punkty, — to k w e ­
s t ]  a n a j ż y  w ot  n ; ej  s z a d l a  f u n ­
k c j o  n a r  j us  zó w k o l e j o w y c h ;  — od 
pomyślnego rozwiązania tejże'zaw isł ich 
byt m aterjalny i m oralny.

Oto szereg reform, których wprowa­
dzenia w życie domagamy się od zarzą­
dów naszych dróg żelaznych. Przesady 
w żądaniach nikt nam zarzucić nie mo­
ż e ; —- p r a g n i e m y ,  by urzędnicy 
kolejowi uzyskali raz s t a n o w i s k o

nst 1. u. c. nieważną, że zatem powodowi nie 
przysługuje prawo skargi.

Na wniesiony przez powoda rekurs rewi­
zyjny Najwyższy Trybunał zatwierdzi! z tych 
samych powodów wyrok wyższego Sądu krajów.

(Orzecz. Najwyż. Tryb. Spraw, z 23. list. 
1880 r. |  13.462),

D o dekr. n adw . z  14. lis topada  1 7 8 5  r.
N r . 4 9 5 . zb. u. s.

Uchwałą z dnia 7. października 1880 r. 
1. 56290 odmówił c. k, Sąd handlowy w Pra­
dze prośbie Józefa K. —  o wstrzymanie po 
stępowania sądowego i wydania wyroku w spo­
rze pisemnym czeskiego rolniczego banku 
kredytowego przeciw Józefowi K. o 34 243 z!. 
65 ct a. w. w skutek wniesionej przez niego 
pod dniem 19 lipca 1880 r. 1. 42253 skargi 
o przywrócenie do stanu pierwotnego z powo­
du wynalezionych nowych dow«dów, —  a to 
z p o w o d u ,  że w myśl dekr. nadw. z 14. li­
stopada 1785 r. Nr. 495 zb. u. s. skarga re- 
stytucyjna wcale nie wstrzymuje toku procesu.

m a ć e r j a l n e ,  a bardziej jeszcze s o ­
c j a l n e ,  do jakiego wykształceniem 
swem i ciężką a tak bardzo odpowie­
dzialną służbą są upraw nieni; p r  a g n i  e- 
m y, by zostali l u d ź m i ,  są oni dotych­
czas jstotnie białymi m urzynami, helo- 
tami, gdyż jak  rząd sam przyznaje, 
w' y z u c i z p r a w a .

Sm utna to rzecz, gorżka ironia, iż 
w stuleciu, które tak chętnie chełpi się 
nazwą s t u l e c i a  k o le jo w e g o , — u r z ę ­
d n i c y  k o l e j o w i ,  których czynność 
nadaje piętno całemu wiekowi, są je ­
dynie w y j ę t y m i  z p o d  o p i e k i  
p r a w a !

C z y  p o d o b n a ,  b y  w p a ń s t w i e  
k  on  s t y  t u cy j n e m  n i e  m o ż n a  z n a -  
l e ś ć  s p o s o b u  z m u s z e n i a  z a r z ą d ó w  
k o l e j o w y c h  do  s p e ł n i e n i a  s w e j  
p o w i n n o ś c i ,  j e ś l i  d o b r o w o l n i e  
u c z y n i ć  t e g o  n i e  c h c ą ?

Są na to drogi, a nowszymi czasy 
podniesiono kwestję proponowanych przez 
nas reform w Radzie państw a

Nie jest zamiarem naszym siać nie­
zgodę między zarządam i kolejowymi 
a ich urzędnikam i; lecz zarządy dotych­
czas wyzyskiwały zależność swych u rzę­
dników' w  sposób zanadto niewłaściwy, 
iżby ci ostatni mogli spodziewać się 
jeszcze dobrowolnego w ynńaru spra­
li iedliwości.

To też póki czas, a sposobność do 
tego obecnie najlepsza, starać się winni 
urzędnicy w drodze legalnej o zniesienie 
gniotącego jarzm a, o skruszenie niewol­
niczych kaj danów.

£  A.

Na rekurs Józefa K. z m i e n i ł  wyższy  
Sąd kraj. w Pradze rezolucją z du. 2. listo­
pada 1880 r. 1. 3 1 9 4 5 , rekursowaną uchwałę 
i polecił Sądowi handlowemu, ab}' tenże na 
prośbę Józefa K. wyznaczył termin celem 
przesłuchania strony przeciwnej, i następnie 
rozstrzygną! prośbę jego o wstrzymanie wyro­
ku, względnie postępowania sądowego, p o n i e ­
w a ż  w sprawach o odroczenie nie można zu- 
rzędu odmówić żądaniu jednej strony bez wy­
słuchania drugiej a prośba o wstrzymanie 
postępowania, względnie wyroku, aż do chwili 
prawomocności orzeczenia na skargę restytu- 
cyjną do 1. 42253 zapaść mającego jest właśnie 
prośbą o odroczenie.

Na rekus rewisyjny czeskiego bankn kre­
dytowego c. k. Najwyższy Trybunał z n i ó s ł  
orzeczenie wyższego sądu krajowego i utrzy­
mał w mocy uchwałę Sądu handlowego w P ra­
dze z powrodu,  że taż się opiera na całkiem  
jasnem zarządzeniu dekr. nadw. z 14. listopa­
da 1785 r. Nr. 495 zb. u. s

(Orzecz. Najwyż. Tryb. Spraw, z 14. gru­
dnia 1880 r. 1. 14345.)
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SFBAW Y POCZTOWE. 
Korespondencie „Urzędnika.44

(S ło w o  o polepszen iu  bytu  ekspedytorów  
pocztow ych .)

Z  kraju, w łipcu.
Ekspedytor pocztowy, który we wszyst­

kich gałęziach służby manipulacyjnej zastę­
puje c. k. urzędnika pocztowego, jest dotąd 
jakDy z pod prawa wyjętym i podczas gdy 
wszyscy urzędnicy uzyskali polepszenie bytu 
materjalnego, expedytorowie tak pod wzglę­
dem materialnym jak i moralnym, stoją na 
stanowisku, jakie im zakreślone zostało wów­
czas, gdy poczty w Austrji dopiero powsta­
wały, znajdują się oni, że się tak wyrażę, 
w pierwiastkowym stanie, co do położenia 
materjalnego i społecznego.

Istnieje wprawdzie prawo na korzyść 
•expedy.torów, że tenże po jednorocznej służ­
bie praktykantem, a po trzyletniej służbie 
assystentem  pocztowym może być zam iano­
wany; prawo to jednak już przez ustawę 
z 19 kwietnia 1872 roku zostało niejako 
obalone, gdyż ustawa ta na asystentów po­
cztowych zaleca przed wszystkim i innymi 
kandydatami, wysłużonych podoficerów.

Gdy w skutek tego nadzwyczaj trudno, 
by expedytor m ógł zostać urzędnikiem po­
cztowym , przeto należałoby inaczej los ex- 
pedytorów pocztowych zabespieczyć. Mam tu 
na myśli mianowanie ich e x p e d i e n t a m i 
i  p o c z t m i s t r z a m i .

W dzięczni jesteśm y Panu Dyrektorowi 
poczt, iż zajął się nami i przy obsadzaniu 
m iejsc pocztmistrzów i expedientów, expedy- 
torów więcej, niż to się dawniej działo, 
u w zględ n ia; wdzięczni również jesteśm y sto ­
warzyszeniu pp. pocztmistrzów za niejedno­
krotne wstawianie się za nami w tym wzglę  
dzie. Pomimo tego jednak nie rzadkie są 
wypadki, iż pucztmistrzami lub expedieutami 
zostają mianowani pensjonowani oficerowie, 
w łaściciele dóbr, lub tychże rządcy.

Jest to wielką krzywdą dla expedytorów. 
Pierw si bowiem mając pensję, drudzy m ają­
tek, ostatni także pensję i inne dochody, 
mają z czego żyć i o przyszłość troszczyć 
się nie potrzebują. Expedytor zaś pracując, 
dzień i noc przez łat kilkanaście, sterawszy 
często  siły  i zdrowie w służbie nocnej, nie ma 
po tak ciężkiei, żmudnej i długoletniej pra­
cy innych środków, by zabespieczyć swoją 
przyszłość i lata stare, jak li tylko pozyska­
nie posady expedjenta lub pocztmistrza.

W szakżeż już ludzkość sama nakazuje, 
by człowiek, który poświęciwszy się w yłą­
cznie tewu zawodowi, tylko na nim swe całe 
utrzymanie i przyszłość, swój byt pokłada, 
który lata m łode i siły swe strawił w tej 
ciężkiej pracy, i w żył się w ten zawód pra­
cą tyloletnią, —  nie został zawiedzionym  
w swych nadziejach i widokach, które jedy­
nie spowodowały go do tyloletniej pracy, by 
zatem  przy obsadzaniu miejsc expedientów  
lub pocztmistrzów był przed innymi uw zglę­
dnianym.

Zanim tedy uzyskam y ustawę stanow ią­
cą, źe przy obsadzaniu posad expedjeutów  
i  pocztmistrzów wdowy po takichźe, tudzież 
expedytorowie, przed wszystkimi inni mi kan­
dydatami mają być uwzględniani.- —  w któ­
rym to względzie Szan. Stowarzyszenie poczt- 
missrzów inicjować zecnce, —  spodziewamy 
się po dotychczasowem przychyl nem postę­
powaniu p. Dyrektora poczt, iż kierując się

względami słuszności zastąpi swem działa­
niem takąż ustawę i nie odmówi nam swej 
pod tym względem opieki.

Zarazem zwracamy uwagę: że wielu tx -  
pedytorów znajduje się bez miejsca, źe na­
leżałoby tedy nowych kandydatów do pra- 
k tyai expedytorskiej nie dopuszczać, póki 
pewna ich liczba nie zostanie expedientami lub 
pocztm istrzam i; a następnie tyle tylko no­
wych kandydatów na expedytorów przyjmo­
wać, ilu tychże ubywać będzie

W ten jedyny sposób dałby się p o le­
pszyć smutny l o s e x p e d y t o r ó w  p o c z t o -
w y c k- J ed en  z  wielu.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Jeszcze o języku polskim w  na­
szych urzędach. Artykuły nasze pud tym 
napisem w num. 12. i 13. podane, powtórzyła 
Gazeta Narodowa.  Wdzięczni jesteśmy 
za takie rozpowszechnianie tej rzeczy, tyle 
ważnej w naszych stosunkach. Dodać jednak 
winniśmy, że mimowolnie pominęliśmy przy 
wyliczeniu i klasyfikowanin poszczególnych biór 
c. k. kraj. dyrekcji skarbu, biuro dla spraw 
straży skarbowej, pozostające pod kierunkiem 
p r. sk. D u ń c z e w s k i e g o ,  co do którego 
jednak musielibyśmy utworzyć osobną kategc 
rję, gdyż nie zalicza się ono ani do 2. ani też 
do 3. kategorji, lecz stanowi niejako przejście 
z 3. do 2., w obec czego chcielibyśmy się spo­
dziewać. że niepawem przejdzie ono zupełnie 
do kategorji 2. lub wcale do 1.

Przy tej sposobności zaznaczamy także, 
że do jednego z biór rachunkjwycli jest przy 
dzielonym oficjał rach p. Ad..., który wezwa­
ny zarówno z innymi w r. 18G9 do oświad­
czenia się co do języka polskiego, oświadczył: 
„że nie będzie się uczył po polsku, gdyż 
z tym językiem daleko nie zajdzie", a pomimo 
tngo pozostał po dziś dzień na swej posadzie, 
a nawet obecnie ma mieć widoki postąpienia 
na rewidenta rachunkowego.

Galicyjsko-węgierska kolej. Operacja 
finansowa sprzedaży piorytetów II emisji ga- 
licyjsko-węgerskiej kolei powiodła się zupełnie. 
Austryacki bank d!a krajów i Anglo-bank 
przyjęły jeszcze przeć. 1 lipca sprzedane im 
priorytety i wypłaciły należącą za nie kwotę 
Galicyjsko węgerska kolej wykupiła z tych 
dochodów kupon lipcowy swych akcyj, a resztę 
przekazała do funduszu budowlanego. Presse 
zaprzecza przy tej sposobności doniesieniom 
o mającem niebawem nastąpić wzmocnieniu 
w drodze koopcji rady nadzorczej tej kolei.

W ykaz czynności I powszechn. 
Stowarzyszenia Urzędników za I. pół­
rocze 1881 r. W  oddziele ubespieczeń życio­
wych Stowarzyszenia urzędników zawarto w
1. półroczu r. b. 2070 nowych umów nbespie- 
czenia na zł. 2 ,091 .000  kapitału, a zł. 13.840  
pensyj, natomiast zgasło 240 umów na zł. 201.100  
w skutek wypadków śmierci. M’ędzy tymi są 
trzy takie wypadki samobójstwa, w których 
nastąpiła wypłata całkowitych kwot ubespie- 
czonyeli w sumie 7.200 zł., ponieważ odnośne 
nbespieczenia przez zwyż 5 lat istniały. — 
Ogólny stan ubespieczeń przedstawia obecnie 
35.554  polic, na zł. 33,900 000 kapitału i zł. 
86,340 pensyj. —  Ilość premii które w ubie­
głem półroczu do wpłacenia przypadały, wynosi 
zł. 579.453. —  Dział pożyczek na kaucje przy­
biera co raz większe rozmiary, W bieżącym

roku udzielono już 127 pożyczek na kaucje 
w ogólnej sumie z i. 55.300, a od urządzenia 
tego działu, 1.399 takich pożyczek w ogólnej 
sumie zł. 562.740, a to tak w cela złożenia  
nowych kaucyj, jak też na kaucje już złożone, 
które na imię stowarzyszenia urzędników prze­
pisano. —  Z odsetek funduszu ogólnego udzie­
lono w ubiegłym półroczu 236 wsparć w ogól­
nej sumie 3 .952 zł.

'WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
{Z  urz. G. Iw. po d. 20. lipca 1881. r.)

Mianowania, przeniesienia i odszcze- 
gólnienia: Praktykanci koncep. Józef Z i e m b a  
i Feliks K l i t y ń s k i  z namiestn. do Starostwa 
pierwszy w Jaśle, drugi w Turce. — Stanisław  
I r  o w e  c starszy zarządca górniczy i hutniczy 
w Swoszowicach tytuł i charakter radcy gór­
niczego. — W ładysław M ad ej s k i sędzia pow. 
w Śuiatynie sekretarzem rady s. obw. w Sam­
borze. —  Ludwik A m b r  os  de E e c h t e n -  
b e r g  radca wyż. s. kr. w Stanisławowie i Fran­
ciszek T o m e k  starszy radca budo\i'nictwa 
przy Namiestnictwie —  obaj z powodu przejścia 
w stan spoczynku, order żelaznej korony III  
klasy. —  Oficjali poc2t. Adolf W y r z y k o w ­
s k i  i Antoni S c h i n d l e r  zarządcami urzę­
dów poczt., pierwszy w Podwołoczyskach, drugi 
w Drohobyczu. —  W ładysław M a r e k  prak­
tykant koncep. z namiestnictwa do starostwa 
w Stanisławowie. — Dr. Leon M a j e w s k i  
sekretarz rady s. kr w Krakowie tytuł i cha­
rakter radcy s. kr. — Feliks R i t  t e r  prakty­
kant sąd. bezpłatnym ausknłtantem.—  Aleksan­
der H er a s i m o w ic  z, kancel. s. pow. w Za- 
łoścach, adjunktem babuli kraj i miej. we 
Lwowie. — Franciszek W i e d e ń  oficjał tele­
grafu ze Stryja dc Lvvova, —  Franciszek F a ­
b i a n  adjunkt kancel. przy sądzie obw. w Rze - 
szowie, adjunktem biór pomocn. przy sądzie 
kraj. w Krakowie.

Opróżnione posady: Dwie posady s t a ­
r o s t ó w  ewentualnie sekretarzy namiestnictwa ; 
podania do Prezydjum namiestnictwa do 15. 
sierpnia b. r. —  Starszego z a r z ą d c y  poczt, 
w Brodach i z a r z ą d c y  poczt, w Jarosławiu 
podania do Dyrekcji poczt, we Lwowie do 28. 
lipca b. r. —  S ę d z i e g o  pow. w Śniatynie ; 
podania do Prezydjum s. obw. w Kolomyji do 
8. sierpnia b. r. —  Trzy posady o f i c j a ł ó w  
poczt ; podania do Dyrekcji poczt, we Lwowie 
do 10. sierpnia b r. — N o t a r j u s z a w "Wiś­
niczu ; podania do Izby notar. w K iakowie do
11. sierpnia b. r. (Izba notar. Kraków 12 lipca 
1881 r. 1. 310).

Bezwłasnowolni: Uchwałą s. kr. w Kra­
kowie z 7. maja 18S1. 1. 6216 Józef A u -  
t o ń c z y k  z Woli Batorskiej marnotrawcą; 
kar. Szczepan Treska z Błota (s. pow. Nie­
połomice 24. maja 1881. i. 5159). — Uchwalą 
s. obw. w Złoczowie z 21 maja 1881 1. 5772  
Łewko C h m i l a r  z Koniuszek marnotrawcą; 
kur. Mikołaj Chmilar tamże (s. pow. Brody 
21. maja 1881. 1. 4898). —  Julia M a k s y ­
m o w i c z  ze starych Brodów marnotrawczy- 
nią; kur. Pantaleon Sahaluk (s. pow. Brody
20. czerwca 1881. 1. 7473). —  Uchwałą s. 
obw. w Samborze z 8. marca 1881. 1. 2990, 
Kość D y d y s z y n  z Brzeziny marnotrawcą, 
kur. Andruś Stadnyk tamże (s. pow. Mikoła­
jów 8. kwietnia 1881. 1. 1997) —  Jan D ą ­
b r o w s k i  z Laskowej marnotrawcą; kur. 
Józef Masiorski tamże (s. pow. Wadowice 
30. czerwca 1881. 1. 4618). —  Uchw s, obw.
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w Samborze z 17. maja 1881. 1- 6418 Fedio 
I w a s i u t a  z Bronicy marnotraw^; kur. Osef 
Terlecki tamże (s. pow. Drohobycz 30. maja 
1881. 1. 11816). — Uchwałą, s. obw. w No­
wym Sączu z 18. czerwca 1881. 1. 2885 Ha- 
rjanna M y ś l i w i e c  chorą umysłowo; kur. 
Józef Myśliwiec (s. pow. Ciężkowice 30. czer­
wca 1881. 1. 1808). — Michał H u  p a ł o  ze 
Starego Sioła marnotrawcą; knr. Jan Hupało 
(s. pow. Bobrka 4. marca 1881. 1. 1765). —  
Uchwałą s. kr. w Krakowie z 2. kwietnia 
18S1. 1. 7446 Mateusz G a w l i k  z Biesiadek 
marnotrawcą; kur. Jan Knras (s. pow. Brze 
sko 26. czerwca 1881. J. 1675). — Marek 
D r y z d a  z Czarnolicy chorym na um yśle; 
kur. Michał Lenartowicz (s. pow. Horodenka 
4. marca 1881. 1. 1325). —  Zygmunt Z b r o ­
ż e k  umysłowo chorym; kur Mieczysław Zbro • 
źek z Wierzbiąźd, (s. kr. Lwów 18. czerwca 
1681. 1. 25253). —  Uchwalą s. obw. w Sam­
borze z 3. maja 1881. 1. 5801 Tymko K i s i ł  
z Radelicza marnotrawcą; kur. Piotr Chomiak 
tamże (sąd pow. Medenice 18. maja 1881. 
1. 3557). —  Uchwałą s. obw. Kołomyji z 19. 
maja 1881. 1. 4703 Antoni P o s z e k  z Diat 
ko wiec marnotrawcą; kur. Fedory Hrehorczuk 
(s. pow. Kołomyja 30. maja 1881. 1. 7569). — 
Uchwałą s. k. we Lwowie z 18. czerwca i  881 
1, 26580 Marek L a c h o w s k i  marnotrawcą; 
kur. Stefan Pobereżnik z Sielcu (s. pow. So­
kal 25. czerwca 1881. ł. 7516). —  Matwij 
H a m a r n i k  z Radruża marnotrawcą; knr. 
Maksym Szkoiik tamże (s pow. Niemirów
12. lipea 1881. 1. 2559).

Upadłości: Uchwałą s. kr. we Lwowie 
z 25. czerwca 1881. 1. 23371 otworzono kon­
kurs do majątku Hersza Y o g e l f a n g e r a ;  
K. K. Yrabetz radca s. k r . ; Z. M. Dr. Sokal

adwokat. Zgłoszenia i likw. do 4. sierpnia 
b. r. —  Uchwałą s. obw. w Tarnowie z 30. 
czerwca 1881. 1. 8249 otworzono konKurs do 
majątku Abrahama i Cyrli G r iin h u t  w Tar­
nowie; K. K . Leopold Zarzycki adjnnkt s. 
w Tarnowie; Z. M. Dr. Brzeski adwokat 
tamże. Zgłoszenia do 10. września, likw. 10 
października b. r. — Uchwałą s. ki aj we 
Lwowie z 12. lipca 1881. 1. 31272 otworzono 
konkurs do majątku Feiwla P o ł t u r a k a ;  
K. K. Teodorowicz radca s. k r .; Z. M. Dr. 
Rogalski adwokat. Zgłoszenia do 26 sierpnia, 
likw. 14. września b. r. —  Uchwałą s. obw. 
w Złoczowie z 9. lipca 1881. 1. 5067 otwo­
rzono konkurs do majątku Mojżesza S c h i i n -  
d o r f a w Kozowy ; K. K. Feliks Żurowski 
sędzia pow. w Korowy; Z . M. Dr. Tadeusz 
Biliński notarjusz tamże. Zgłoszenia do 23. 
sierpnia, likw. 19. września b. r. —  W  m. 
konk. Mojżesza H o r o w i t z a  we Lwowie; 
Z M. Dr. Adolf W eiss, adw., zastępcą N. 
Adler. —  Uchwałą s. kr. we Lwowie z 13. 
lipca 1881. 1. 5178 otworzono konkurs do ma­
jątku Berła R i c h t e r a  w Domarażu; K. K. 
Łucki sędzia pow. w Janowie; Z. M. Dr. 
Dziubiński adwokat. Zgłoszenia do 15. pa­
ździernika b. r.

Korespondencje Redakcji.
W n y L . R ożank. S o k a l .  Otrzymaną 

dnia 14. b m. kwotą 2 złr. pokrytą jest pre­
numerata po koniec czerwca roku przyszłego 
(1882), a nadto pozostała na trzeci kwartał 
1882 r. kwota 10 ct.

W n y L . B u z . Z ł o c z ó w .  Otrzymaną 
dnia 14. b. m. kwotą 75 ct. pokryliśmy zale­

głość za II. kwartał r. b. Prenumerata od 1. 
lipca r. b. dotąd nie pokryta.

W n y L . Sam ol. Ś n i a t y n. Otrzymaną 
idnia 5. b. m kwotą 75 ct. pokryliśmy zale­
głość za II. kwartał r. b. Prenumerata od 1. 
lipca r. b. dotąa nie pouryta. —  Czas wyjścia 
dalszego ciągu 2. wydania „Prawa prywatn. 
Dr. I. Czem.“ będzie ogłoszony.

S zan. A u to ro w i artykułów: O r e f o r m i e  
st .  s ł u ż b ,  k o l e j o w y c h .  Dziękując za ty le  
cenne prace dotychczasowe, polecamy pismo 
nasze dalszej Pańskiej pamięci.

W szystkich Szanow n. S półpracow n ikó i"  
„ U rzędn ika11 i dawnych Szan S pó łpracow n i-  
ków  „P ra w n ik a “ prosimy uprzejmie o liczne 
zasilanie rubryk pisma.

S zan. P . T . zgłaszającym się do pro­
jektowanego Towarzystwa p. t. W zajem na  
pom oc: Statut po wydrukowaniu go będzie 
rozesłanym; prace przygotowawcze ku zawią­
zaniu Towarzystwa będą niebawem pokończo­
ne; o postępie ich zdamy sprawę. Grono, 
zajmujące się tą rzeczą ma nadzieję, że we 
wrześniu będzie mogło przystąpić do zawiąza­
nia Towarzystwa.

1 Adjiinkt urzędu podatkowego I
P w  M o r o d e n c e  %
® życzy sobie z a m i a n y  m i e j s c a  u r z ę -  jg 
J  d o w a n i a .  Koledzy nakłaniający się do ¥, 
I zamiany zechcą się zgłosić pod adresem; j  

^  K . D . H orodenka  post. rest A
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Ze stow arzyszenia urzędników.
U dzielenie wsparć naukowych na rok szkolny 188d|s2

Pierwsze powszechne Stowarzyszenie Urzędników udzieli ze swego fun­
duszu naukowego również i w roku szkolnym 1881/82 dla ułatw ienia uczęszczania 
częścią do szkół wiedeńskiego Towarzystwa zarobkowego kobiet (Frauener- 
werbwerein) częścią do innych zakładów naukowych, wdowom, sierotom, i dzieciom  
ubogich urzędników pewną ilość wsparć na naukę i środki naukowe.

Ci którzy chcą się o takowe ubiegać, zechcą zastosować się do następujących  
warunków:
1. Podania mają być wygotowane na osobnych formularzach drukowanych^ których 

należy zażądać u Zarządu centralnego (w W iedniu. IX . Kolingasse 17.) aluo 
u Wydziałów miejscowych, i wniesione u najbliższych W ydziałów miejscowych, 
które, prośby te zaopiniowawszy, takowe najdalej dnia 18 sierpnia b. r. W ydzia­
łowi centralueniu nadeszią. Podania, któreb) później doszły do Pady zawiadow- 
czej, nie będą m ogły w żadnym wypadku być uwzględnione.

2. Zasiłki na czesne i na środki naukowe udzielane bywają zawsze tylko na przeciąg 
jednego roku. Kwotę przypadającą na I. kurs wypłaca się z początkiem roku 
szkolnego, przypadającą zaś na kurs II. tylko wtedy, jeżeli uczęszczano rzeczy­
wiście do zakładu (kursu) w podaniu wymiecionego, i jeżel; świadectwo z I. kursu, 
niezwłocznie po wystawieniu onegoż Towarzystwu przedłożyć się m ające, postęp 
dobry wykaże.

3. O utrzymanie osób, mających wolne umieszczenie w szkołach w iedeńskiego T o­
warzystwa zarobkowego kobiet, albo pobierających zasiłek na środki naukowe, 
wioni ich krewni mieć staranie.

4 . Te osoby, względnie uczniowie i uczennice, które już w r. 1880/81 wyżej przy­
toczone zasiłki pobierały, i o takowe również na r. 1881/82 ubiegać się zam ie­
rzają, mają również wnieść swe podania odnośne w sposób wyżej opisany.

5. Zwraca się” wyraźnie uwagę na to, że uczennice ubiegające się o wolne miejsca 
w szkołach wiedeńskiego Towarzystwa zarobkowego kobiet, które w roku 1880/81  
nie były jeszcze uczennicami tego zakładu, — muszą się przed rozpoczęciem  
roku szkolnego 1881/82 poddać egzam inowi wstępnemu.

Wiedeń d. 30. czerwca 1881.
B a d a  zawiadowcza.
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K
A j l a r i u u j  ą c a  s ł a b o ś ć

którą

liczne klasy ludności są dotknięte
Słabość poczyna się małemi nieregularnościam i żołądka; jednakże 

zaniedbana, ogarnia całe ciało, nerki, wątrobę, w ogóle cały system 
trawienia, sprawia nędzną egzystencją i tylko śmierć może od niej 
uwolnić. Słaby sam często je j nie rozumie, jednakże gdy sam siebie 
zapyta, będzie mógł wywnioskować, gdzie i jakiem  jes t jego cierpienie.

Pytanie : Czy mam jakie  boleści, ciężenie, trudności w oddy­
chaniu po jedzeniu ? Czy mam uczucie ciężkości w połączeniu z nu­
dnościami? Czy oczy są żółtaw e? Czy przy zbudzeniu się nie mam 
grubej flegmy na języku, podniebieniu i na zębach, wraz z nieprzy­
jemnym smakiem w ustach? Czy mam holeści w boku lub krzyżach? 
Czy nie czuję nabrzmienia praw ej strony', jak  gdyby wątroba się p o ­
w iększała? Czy, gdy zajm uję prostą pozycyą, nie uczuwam osłabienia 
lub zaw rotu? Czy odchody nerek są mniej lub więcej zabarwione 
i nie wykazują osadu przy pozostawieniu ich w naczyniu? Czy po 
przyjęciu potraw trawienie nie jes t z wzdęciem hrzucha połączone ? 
Czy sprawia w iatry lub odbijanie się ? Czy nie zachodzi często bicie 
serca ? Symptomaty te różne nie zachodzą na raz, lecz poszczególne 
z nich męczą cierpiącego przez pewien czas i są zwiastunami bardzo 
bolesnej słabości.

Gdyby na słabość dłuższy czas nie zważano, sprawia ona suchy 
kaszel, połączony z nudnościami. Po dłuższym czasie sprowadza ona 
suchość skóry o brudnymi brunatnym kolorze W ręce i nogi doznają 
zawsze zimnego potu. Przy dalszym stopniowym postępie słabości

wątroby i nerek, zjaw iają się także cierpienia reumatyczne, a zwy­
czajna kuracja je s t zupełnie daremną w obec tej męczącej choroby.

Jest to wielkiej wagi zająć się tą słabością prędko i ściśle, 
zaraz z początku je j powstania, czego można osiągnąć za pomocą 
medycyny, którą należy uważać za prawdziwy śiodel , by usunąć całą 
słabość, tak, że apetyt pow aca, a organa trawienia przychodzą do 
właściwego stanu zdrowia. — Choroba ta  zowie się „słabością wątroby“ 
a prawdziwym i najpewniejszym przeciw niej środkiem jes t tak 
zwany „Shdker-Extrakt.“ kompozycya roślinna, w yrabiana w Ameryce 
dla właściciela A. J. W hite w Iłowym Jorku, Londynie i Frankfurcie 
n. M. Medycyna ta trafia w podstawę słabości i wypędzi-. ją  całkowicie 
z całego systemu.

S k ł a d y  w  G a l i c j i :
ive Lwowie: u P i o t r a  M i k o l a s c h a ,  K. K r z y ż a n o w s k i e g o  
i Z y g m m t a  R u c k e r a ,  a p t e k a r z y ;  — B ełz: J .  G ross; — 
B rody: E. Liszka ; — Jarosław : A Bohusz ; — Kańczuga: R. Heger ; — 
Kraków : Józ. Trauczyński ; — M ilów ka: M. Quirini ; — Żydacz ów 

M. Bardasz ; — Żywiec : A. Blumenthal.
W ł a ś c i c i e l  A . A. W l i i t e ;  składy en gros w W i e d n i u  u J: 
Harna, dypl. apt. II. Rafaelgasse 10 i G-.diR. F ritz  I. Brannerstrasso 5. 

w Budapeszcie u Józ. Tórbk, apt. Kónigsgafwe 12.
4—6

X:

Kto w wątpliwości się znajduje
którego z zachwalanych po gazetach leków ma użyć, i czy 
m a go u żyd, tem u radzim y sprow adzić sobie z c k. U n i­
w ersyteckiej k sięgarn i w W iedn iu  — k .  T J n i v e r s i -  
t i i t s - B u c h h .i ln d l u n g  i n  W i e n  I . .  S t c f a n s p l a t z
X o .  6  —-b ro sz u rk ę  „W yciąg bezpłatny" znana także pod 
ty tu łem  „ P r z y j a c i e l  c h o r y  d l " ,  w niej bowiem omó­
wione sa fachowo i gruntow nie n i e z a w o d n o  p r z  o z 
l e k a r z y  z a l e c a n o  środki lecznicze, co daje chorem u 
możność spokojnego zastanow ienia się nad niem i i w y­
b ran ia  d la siebie najodpow iedniejszych. l'ow inien  przeto  
każdy chory broszurki tej z powyższej księgarn i przez 
prostą  karto  korespondencyjną zażądać, a otrzym a ja  
b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  i nie potrzebuje żadnych innyeli 
kosztów  p rzy  tom ponosić. 3—-i

©
to 9 BL. 3

Wl ^

.2 grO
o  c/2 3̂

" '  w  
-2 .
U > 
® a

ab
® 2  V* ^•m

m
■fl ^
t  42 •w TlOJ

§3 o  sctrl
-u  .
05
f i  -
0 5 . *

CO
S fi

05  

© O 
*0 «
© S 

#f-a  Z
S-H CS
* e
ab

S  -3 
® laEl 01 u

_a 42
@ ® g  

>  9

bo
f l
d

a s
a

Sb

C
-

E J S ' *
f c C O  5-4 O

!h ^
OJ ^

O to OJ•-& 05

a ._ a aOi
:fi G 'OD

OJ

sCD -i_>550 fi fi fi

<D 33

a '5
O 05
> -jn

0 5  .to  toOj 05
bcPQ

05

-o
sz

a  <d

to

toCD ,=
0/0 s

; "rt a
' ( J  GJ

d ^

ŁD

6S3

t a j

co

f i

O
b
O '

-a -cs O  a> a  
5P apćo -h a„co 3  

>h ‘S  -o co .3 hr4 3  t—I W-2 H-i 3  _ -nCO bD :0
a  “  aq 4 / 5  <S Łi 

a  -*7, a  3“  S  •- -a 
a  5  3  -E; Łr.-u 33 wiJ

0Q ł>

>  ż

OJ3
0 5

CO

-W
-2
ua
5

OJ '73
£  2rt C(3

m —
T* • W
ts S  

0 ^ 3

"sB
(U

05

- P  05

CO —
*53 '

C3

OJ

a  Q5
CS3

■s

i  o
aj --bo SH

°  -2 M "
5hr/l -3

a bj 
© KK

afl K
J=  fC
o  a
co a

' im Kfc  vn

. i S

£3
-w C3CO 05 _

<zi m
a ;  “  05

^ e  3  
f i  352

f i
fi Ń
5 3 ^  S  
S i*  g

'3 ed

05
a—. —  rO

gO O O O O O O D D O D O O O O & O O O O O O O O O O O O Q O

■gggs? HSEI ■JsygH P gygg  SSS£&5£2SH252SE5H I iSS5H

3jS2SH5252HSfi2ES25!525|jcH2SESI5ESESHffiSESESt!SSnSESES2n

!  D l a  g o i p o d y ń  !

d y b y  „Kawa Franka" l l l ia i lO W  ICIC
prawdziwa,

wyrabiana prze’

He nryka  F r a n e k  Sy n ó w
w Lincu nad Dunajem

n i e  b y ł a  d a b r n ,  n i e  n a r a z i ł a b y  s o b ie  t a k  w ie lk ą  l i c z b ę  f ? b r y -  
k a n t ó w ,  i m e  Dy ł a b y  n a ś la d o w a n ą ,  w  e t y k i e t a c h ,  k o lo r z e ,  d r u k u  
i  p a p ie r z e ,  w  p o d r a b i a u iu  n a z w i s k a  i m a r k i  o c h r o n n e j .

R a c z c i e  t e i y ,  s z a n o w n e  g o s p o d y n ie  n a j ł a s k a w i e j  r o z r ó ż n ić

prawdziwą kswę Franek
od fałszowanej, z w a ż a ją c  p r z y  k u p n i e  ś c i ś l e  n a  z n a m ię  
f r r t a l i J t i m l i w e J *  o p a t r z o n e j  r a s t ę p u / ą c y m  p o d p i s e m :

Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połowicz­
nie fa łszują , mają jelyny zamiar wac OSZUkaĆ.

Proszę! uważajcie dokładnie na firmę i żądajcie tylko

p r a w d z i w e j  k a w y  F r a n e k
opatrzonej podpisem

Do n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  
h a n d l a c h  h u r t o w n y c h  i c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y .

2—10
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W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Ignacy Czemeryłiski. Z drukarni J . Dobrzańskiego K. Gromana,


